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Gazeta Olsztyńska.
> Ga ZETa  OLSZTYŃSKA « z dodatkiem »GOsC 11
NIEDZIELNY* wychodzi brązy a ty- | G jC Ó U  HlOWy, OjCÓW W i& ry  
dzteń: i to na wtorek, czwartek i sobotę. —■ lii
K o s z t u j e  kwartalnie w urukami 80 fen., n i | B r o ń m y  Z g o d f l l i :  Ih lf l l j  S t a r y ,  
pocztach 1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fan. 'i|

Za o g ło s z e n ia  płaci się 15 feuygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k l a m y  20 fenygów od 
wierszo.— Listy a d r e s o w a ć .  »Gazeta Olsztyń
ska* Allenstein O./Pr. — D r u k a r n i a  znajdują 
się w ulicy Domcj kościelne', (Unterkiichenstra8se)12.

Dziś: Gracyana B. f  S. d. 
Jutro: Nemezyusz*.
Pojutrze: Pelagii Pok. *{• S. d. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Dziś wsch. słońca 8 13 za. 3 38. 
Jutro „ „ 8 14 „ 3  38 . 
Poiutrze księ. ws. w 6 dnie, za 1 27

iSsjleplej w tjTm tygodniu
Nać pieniądze n» »Gazetę« ua swej pocz
cie lub u listowego. Aż do 25 grudnia 
a a j ą  listowi obowiązek chodzić po domach 
i odbierać pieniądze na Gazet?. Trzeba 
więc mieć teraz pieniądze na Gazetę w 
pogotowiu i listowemu je wręczyć.

Prosimy w 'mię wspólnej naszej spra
wy katolickiej i polt-kiej o jak najliczniej
sze zapisywanie i. szerzenie „Gazety Ol
sztyńskiej” .

Kto z nowych Czytelników teraz 
„Gazetę Olsztyńską" na nowy kwartał zapi
sze i nadeśle nam kwit, temu prze3vłae bę
dziemy Gazetę do Nowego Roku bez- 
płatnie.

„Gazeta Olsztyńska" z dodatkiem „Gość 
Niedzielny" wychodzi trzy razy na tydzień: 
eo wtorek, czw artek i sobotę i kosztuje na 
wszystkich pocztach lub u listowych wioj- 
akicu kwartalnie 1 markę, z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1 markę 24 fenigi.

Wiarusyi! zapisujcie licznie i rozszerzaj
cie »Gazetę Olsztyńską-..__________________

Ł_st otwarty kobiet polskich
do kobiet niemieckich wystćsowało Sto
warzyszenie kobiet w Stanisławowie w 
Galicyi na ręce upo»tólki pokoju, barono
wej Berty Suttnerowej. List ten, podpi
sany przez przewodniczącą panią Ksawe
rę Mroczkowską, brzmi, jak następuje:

»W ostatnich dniach rozegrało się na 
ziemi polskiej w zaborze pruskim smutne 
zaKońc^eme ponurego dramatu, którego 
groza poruszyłaby nie serca ludzkie, lecz 
kamienie! Oto sędziowie niemieccy, ojco
wie, bracia i mężowie wasi, w y d a l i ............
wyrok, skazujący ubogie Kobiety, matki, 
aa  kilkuletnie więzienie za to, że stanęły w 
o b f e n i e .......................... swycti dzieci.

Kobiety niemieckie! Myśmy córkami 
narodu zahartowanego w s tu le tfe j  niewo
li, umiemy cierpieć i milczeć i nieład i 
grom jęk z naszych piersi dobywa, lecz
wy matki także pumyślcie, i a k .....................
cios wymierzono w serca n a s z e ! ..................
dzieci n a s z e , ................................ matki, które
stanęły w ieb obronie! Pomyślcie, jak  sro
gim musi b y ć ...............  . . ., który drobną
uziatwę w bohaterów przemienia! Tę bie
dną dziatwę polską, tak rzekomo groźną 
dla ustroju wielkiego państwa niemieckie
go, za to prześladowano, »źe nie chce się 
modlić do Boga w obcej monie*.

Kobiety niemieckie! Wy, które głosi
cie, szczytne humanitarna hasła, każecie 
broń składać narodom, apostołujecie po
kój na ziemi, czy wy solidaryzujecie się
z ............................sądami męskiej połowy
waszego społeczeństwa? Czy i wy, jak 
mężowie wasi, nosicie miecz w piersi za
miast serca? Czy zgrzyt kajdan wtłacza
nych na ręce matek, broniących swyeh 
dzieci, nie rnajduje oddźwięku w sercach 
waszych?

Matki niemieckie! Czy nie podniesie

głosu w obec . . .    majestatu ma
cierzyństwa, w o b e c ........................praw bo
ży uh, w obec krzywdy maluczkich? Zbu
dźcie sumienie niemieckie! Oduajdźcie po
czucie sprawiedliweści w duszach mężów, 
ojców i braei waszych!

Silną jest męska połowa świats, ale i 
my jesteśmy potęgą, tam zwłaszcza, gdzie 
w obec zagrożonych praw macierzyństwa 
głos podnosimy. My, matki rodu ludzkie
go, przoz Boga u kolebki dziecka ku je
go obronie postawione! Zwierzę w obro
nie szczenięcia rzuca się w ogień i w wo
dę, kinożeby była matka, gdyby nie bro
niła swego dziecięcia!

Kobiety niemieckie! Wzywamy odpo
wiedzi waszej, liczymy na wasze współ
czucie, o! bo nie może być zbiorowe serce 
narodu tak zatrute jadem, oy matka nie 
odczula bólu matki, gdy  chodzi o dziecię."

H o w ią zyw s n ia  zebrań polskich.
Rozwiązywania 'Veu>rań polskich towa

rzystw są w Westfahi na poiządku dziennym 
tak iż zdaje się, że policya systematycznie 
drażni Polaków, prześladując mowę polską. 
Korespondent nasz z Baukau donosił o takim 
wypadku tamże, a w »Wiarusue Polskim* 
czytamy co następuje:

Praska policya w Heine postępuje wy
trwale na raz obrauej drodze, szykanując 
Polaków przez rozwięzywanie zebrań polskich 
tow arzystw. Przed czternastu, odn. óśmiu 
dniami, rozwiązała wiec polski i zebiani.i To
warzystwa św. Stanisława, a w przeszłą nie
dzielę rozwiązała policya aż dw a zebranie w 
Rerne, a mianowicie: zebranie Tow. św. Izy
dora i Tow. gimnabtycznego *Sokół« — sko
ro rozpoczęto po polsku mówić. Doprawdy, 
słów braknie, aby należycie napiętnować po
dobną nhgodziwość. Prawo pozwala Pola
kom mówić na zebraniach po polsku, a tu 
taki pierwszy lepszy pruski polieyant prawo 
to Polakom wydziera!

I za to wszystko żądają jeszcze, abyśmy 
Prusaków kochali, chcą wmówić w Polaków 
że wyrządzają im jakieś niezmierne dobro
dziejstwa. Od powietrza, głodu, ognia i od 
takich dobrodziejstw pruskich, Jakich dziś 
coraz więcej doznajemy, zachowaj nas 
Panie!

Go tam słychać w świecie ?
—  Niem cy. Jak  cesarz dowiaduje się 

o obradach w parlamencie i sejmie, o tem 
podaje „Rhein. Westf. Ztg.“ takie szczegóły: 
Cesarz ^zy bawi w Berlinie, czy za granicą, 
każe sobie przesyłać sprawozdanie o każdem 
posiedzenia parlamentu i sejmu. Jeżeli cesarz 
bawi w Berlinie, to składa ma wypracowane 
sprawozdanie jaki minister. Jeżeli zaś jest w 
podróży, to składają mu spiawozdenie w dro
dze telegraficznej. Pracą tą zajmuje się jeden 
z wyższych urzędników z ministerstwa spraw 
wewnętrznych Sprawozdanie dla cesarza nie 
ogranicza się tylko na podaniu treść: porzą
dku dziennego i wyniku obrad, ale podaje 
także podpadające i ciekawsze zajścia, do 
których należę także wykrzykniki posłów.

Ow urzędnik miaisteryalny jest osobiście n*. 
każdem posiedzeniu parlamentarnym i następ; 
nie główną treść obiad przesyła cesarzowi 
w drodze telegraficznej. Odpis z tego spia- 
wozdania otrzymuje minister sp~aw wewnę
trznych. I teraz, gdy cesarz bawi nu Slązku 
na poiowaniu, te’egraf pomiędzy Berlinem Ł 
Śląskiem odgrywa wielka rolę z powodu o- 
brad w parlamencie nad projektem nowej 
taryfy ciowej. Niejednokrotni* cesarz stawia 
telegraficzne odpowiedzi

— Antysemici odbyli w piątek w Berli
nie zebranie, na któreni przemaw la! także hr. 
Piickler, Mówca przepowiadał, że niebawem 
nastąpi krwawy odwet na żydach i oświad
czy'!, że widzi już, jak płynie krew żydow
ska z pałaców, z teatrów, z han giełdowycn. 
Droga do pokoju prowaazi przez strugi k rw i'  
Biada Izraelowi! Tyra okrzykiem zakończył 
hr. Piickler przemówienie, które pewnie nie 
wywołało dreszczu trwogi wśiód potomków 
Izraela.

— Cesarz Wilhelm przyjmował w sobo
tę na posłuchaniu dyplor^»ę—jn pońskiego 
margiaDiego Ito. Przywiózł^on cesarzow .iss 
dziękczynny od cesarza japońskiego, w któ
rym tenże dziękuje cefarzowi Wilhelmowi 
za chiński medal pamiątkowy, jaki otrzymał 
od cesarza Wilhelma,

— „Reichsanzeiger" ogłasza, że sejm 
pruski zwołany zostanie 8 stycznia.

—  Duńczycy pod panowaniem pruskierr 
zajęli stanowisko przeciwne podwy Zszem* 
ceł, choć jest to prawie wyłącznie lud róini- 
czy. Jako kandydata na posła do parlamen
tu postawili konserwatystę Jessena. który nr 
odbytem zebraniu przemawiał przecb, cłom 
dowodząc, że one tylko na korzyść wielkim 
właścicielom wychodzą. Mówca przytoczył 
jak o przykład wielkich rólników w Danii, 
którzy w najniekorzystniejszych warunkach 
rólnictwo podnieśli. Na to potrzeba jednak 
pracy. Rolnik Skan przemawiał także prze
ciw podwyższenie ceł.

— Wr piątek w nocy, jak donoszą do 
„Germanii" z Halli, napadło trzech złoczyń
ców proboszcza katolickiego w pobliskiem 
Passendorfie. Kapłana, który się bronił rabu
siom, zbito kijami bardzo ciężko. Zbrodniarz® 
uciekli.

— Berlin. Komendant 1 dywczyi jenerał 
hr. Eulenburg Dodał się do dymisyi. Również 
komendant 2 dywizyi 1 korpusu jenerał Al
len ma się niebawem podać do d y m s /u  
Zaś komendant 147 pułku już dytr s ra  
ot-zymai Zmiany te mają być w związku * 
zamordowaniem rotmistrza Krosigka i głośnym 
pojedynkiem, w kLórym porucznik Blaskowitz 
został zastrzelony.

— Niemcy i Rosya przedsięwzięły uro
ki dla zwalczania anarchizmu. Polegają ono 
na porozumieniu co do ścisłej kontroli policyj
nej nad anarchistami. Z początku zamierzały 
oba mocarstwa zwołać do Rzymu kome- 
rencyą wszystkich państw, ale zamiar ten 
spełzł na niozeru wobec uporu Szwajcaryi i 
Anglii.

—  Do Poczdamu przybył w niedzielę 
rosyjski następca tronu w odwiedziny do 
cesarza. Cesarz Wilhelm nadał mu order 
czarnego orła i mianowat gc szefem pułku 
ułanów imienia cesarza, Aleksandra IC. W  
poniedziałek odbyło zię polowanie w Grune*



waldzie, w którera wzięli udział cesarz i gość 
rosyjski, a wieczorem odbył się bankiet na 
cześć gościa rosyjskiego, na który zaproszeni 
zostali hr. Buelow, ministrowie Riehthofen i 
Tirpitz oraz margrabia Ito.

— Obrady nad ustawą celną w komisyi 
rozpoczną się dopiero 9 stycznia i potrwają 
prawdopodobnie do maja. Z powodu ważno
ści ustawy odbędą się dwa czytania. Rząd 
naa podobno nadzieję, że porozumie się z 
rządami związkowemi co do wysokości ceł 
na tej podstawie, że minimalne Jeżyli najniż
sze cła na owies, żyto i jęczmień wynosić 
będą 5 a na pszenicę 6 marek za podwójny 
centnar.

— Chiny. Powrót dworu chińskiego 
do Pekinu. W Pekinie ozynią się obecnie 
przygotowania do przyjęcia powraoającego 
dworu. Cały Pekin maluje się i złoci r.a 
nowo. Książę Czing zawiadomił jednak 
posłów, że powrót dworu do stoliGy opóź
ni się nieco z powodu wielkiego osłabie
nia cesarzowej-wdowy. Wszystkie pałace, 
świątynie i gmachy publiczne otrzymają 
nową szatę zewnętrzną, bogato złoconą. 
Cesarz i cesarzowa wdowa odbędą wja"d 
tryumfalny do »miasta zakazanego* przez 
bram y główne, reszta orszaku przez bo
czne. Na ulicach tworzyć będą szpaler 
wojska mandżurskie z sztandarami. — 
Położenie w Pekinie znacznie się pole
pszyło. Dowódzcy oddziałów cudzoziem
skich trzymają żołnierzy swych w karno 
ści. Urzędnicy chińscy przestrzegają pil
nie, by ludność miejscowa nie robiła 
krzywdy cudzoziemcom. Ludność ta za
chowuje się zresztą wobeo »białych dja- 
błów* oość przyzwoicie.

Wiadomości kościelne.
W arm ińska dyecezya. Ks. kape

lan Sam Lnd w Wartemborku ustanowio
ny  został jsko  kuratus przy tamtejszym 
domu karnym*.— jWe wtorek, 17 grudnia 
obchodzili 25-letni jubijeusz kapłański n a 
uczyciel religii przy giranazyura olsztyń
skim ks Glaw i proi bszcz przy zakładzie 
w Krosach ks. Schacht.

Chełm ińska  dyacezya. Ks. Fawei 
Schoenke, wikary w Oliwie, został przez

Cudowny krzyż
bramy Wrocławskiej w Poznaniu.

4> ______

(Ciąg dalszy).

A cóż tymczasem robił rzeźnik? Był cn 
już od samego rana niespokojny Chciał i on 
też pójść i przypatrzyć się wieszaniu Janka, 
ale coś go wstrzymywało, —  nie mógł się 
przezwyciężyć, by pójść za drugimi.

— Dalej, majsterku, rzecze doń sąsiad 
bednarz; zabierajcie się z nami, bo już go 
prowadzą, tak rychło widzieć coś podobnego 
się nam nie zdarzy!

— Ej, edmrukną* tenże, djabli mi tam 
po takiem widzeniu, toć przecie wiem, jak 
dyndać na sznurze będzie.

A że go ooś w sercu gryzło, chcąc więc 
zalać tego robaka, poszedł do karczmy i tam 
wychlił kilka sporych kieliszków gorzałki. 
Wróciwszy, chciał się zabrać do jakiejś robo
ty, ale był niezdolny: ręce mu się trzęsły, 
więc rzucił ją i za miasto wybrać się posta
nowił. Tam go zaszła wieść o cudownem 
zdarzeniu w bramie Wrocławskiej. Okropny 
strach i trwoga go przejęły! Toć ten Jezus, 
co poświadczył niewinność owczarka, może 
też zbrodnią jego wydać!

— Cóż się wam stało? na Boga, cały się 
trzęsiecie? pytali go przechodzący.

— Eh, nic, zimno mię tylko trzęsie, od
parł.

— Chodźcie z nami do krzyża, tam 
wszyscy spieszą! wołają do niego inni.

— * A cóż jam tam potrzebny! odmruknął
zeźnik.

Gdzież mu się to udać? Tan robak ni-

zarząd dóbr księcia pruskiego Fryderyka 
Leopolda prezentowany na probostwo w 
Krajance.

Gniezno. Najprzew. ks. Arćybiskup 
własnym kosztem sprawił wspaniałe, rzeź
bione podwoje do biblioteki kapitulnej 
blisko wejścia do tumu ,’ze strony lewej. 
Pracę wysonał artysta Bnuchini w W e
necji.  W ydatek ogólny na te nowe pod
woje wynosi blisko 4000 marek. —  W 
niedzielę 15-go bm. zostali dyakoni przez 
najprzew. ks. Biskupa Andrzejewieza na 
kapłanów wyświęceni, między nimi też 
były nauczyciel Klemt. Jeden i  nowo 
wyświęconych, ks. Mieczysław Różycki 
odprawi w przyszły czwartek prymieye 
swoje w kościele poklasztornym w Swieciu.

Rzym . Na 16 go bm. zapowiedzia
ny konsystorz papiezki, Śle nominaoyi 
nowyoh Kardynałów nie będzie, lecz tylko 
ogłoszone będą nazwiska Biskupów, po
między tymi także ks. Teodorowicz, mia
nowany Arcybiskupem .ormiańskim w 
Lwowie.

Z  b 1 i z k a i z d a l e k a .
O l s z t y n ,  18 grudnia 1901.

— Z izby karnej, 16 grudnia. Posiedzi- 
ciel Braun z Klucznika odgrażał się gospo
darzowi Mateni, że go przebije. Sąd ławniczy 
w Wartemborku skazał za to B. na 5 marek 
kary lub jeden dzień więzienia. Założoną 
przeciw temu wyrokowi apelacyą izba karna 
odrzuciła. — Gospodarze Zadaj i Gorąoy z 
Waszultów pokłócili się na drodze i poczęli 
się bić. Widz>ał to czeladnik ciesielski Kiciń
ski i przyskocz} wszy dc bijących się, ude
rzył cbu po kilka razy tęgim kijem. Za to 
K. skazany został przez sąd ławniczy w Ni- 
bor*u na 14 dni więzienia Na założoną ape
lacyą zmieniła izba karna wyrok i skazała 
K. na 39 ra. kary lub 9 dni więzienia. — 
Za opór stawiany władzyri obrazę skazany 
został chałupnik J. W pszk z Gutfe'd przez 
sąd ławniczy w Niborku na 5 tygodni wię
zienia. Założoną przez skazanych rewizyą 
izba karna odrzuciła. -  Robotnik w cegielni, 
dawniejszy listowy Pods hadli z Buchwaldu
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gdy nieumierający, o którym  Chrystus Pan 
za życia swego mówił, wszędzie go gryzł; 
cłtciał gdzieś pójść, ale nogi wiodty go ku 
bramie i sam nie wiedział, kiedy za drugi
mi stanął przed krzyżem. Ludzie się modlili 
— on stał i myślał:

Dlaczegu Jezus ogłosił publicznie nie
winność Janka, toć on gotów i jego 
wydać?

I patrzy na te święte usta Chrystusa, 
rychło straszne dlań słowa wyrzekną — ot, 
zdaje mu się, że się już otwierają, pada na 
ziemię i woła:

— Nie przemawiaj Chryste, nie wyda
waj mię!

I pad! bezprzytorany. Odniesiono go do 
domu; majaczył w gorączce, gadał o krzyżu, 
o Janku, o kupcu, o zbrodni, z czego obec
ni niewiele dorozumieć się mogli. Kiedy 
przyszedł pa dniach kilku do siebie, wołał 
tylko:

— Boże, bądź miłos'ciw ranie grze
sznemu!

Udał się na ratusz i mówiąc:
Bądź wola Twoja Panie, ale daruj 

grzesznikowi! wyznał tam z wszystkimi
szczegółami zbrodnią swoją, poświadczył
niewinność Janka, opowiadał, jak go chci
wość do zbrodni popchnęła i prosił o przy
prowadzenie Janka, by go mógł przebłagać, 
a potem gotów śmiercią własną był dać za
dośćuczynienie.

Za 'ąilka dni tą samą bramą wyprowa
dzono rzeźnika i na szuoienicy zawieszony, 
odpokutował straszną swoją zbrodnią.

V.

Wieść o oudzie rozeszła się szybko. Nie
podobna było krzyża tak świętego, przed
którym nabożni modły zasyłali, podali na 
twarz, zostawić w wązkiej bramie. Więc du- I

(przy 03trudeie) obraził mistrza ceglarskiego 
Huttasch i nie posłuchał go, gdy mu tenże 
kazał opuścić eegelmą Za to skazany został 
P. przez sąd ławniczy w Ostrudzio na 1 ty
dzień i 3 dni więzienia. Założbną przez ska
zanego apelacyą izba karna odrzuciła. — 
Mieszkaniec Malaszke z Kraplewa, za kra
dzieże rozlicznie karaoy, pomiędzy temi czte
ry razy cuchthausem, nie może popuścić swe
go »złodziejskiego rzemiosła.* Obecnie odsia
duje on 9 miesięcy więzienia za kradzież. 
Przed tem jeszcze porwał M. z cmentarza w 
Krapiewi8 ławkę należącą do prganisty Rau- 
ter i zaniósł ją do swego mieszkania. Za tę 
kradzież, do której się M. przyznał, otrzymał 
6 miesięcy więzienia.

— Tutejszy niejski nadleśniczy pan 
Mentz opuszcza w tych dniach nasze miasto i 
obejmie miejsce królewskiego nadleśniczego 
w okolicy Bydgoszczy. Na pożegnanie tego 
pana wydaną zostanie uczta, niestety w jutrzej
szy piątek adwentowy, i sochodmowy czyli 
kętopomy. Zdawać by się mogło, że przy
najmniej *arcykatolicki* »Volksblatt« ni8 
przyjmie ogłoszenia o tej uczcie, gdyż tak 
by katolicKiemu pismu przystało. Ale 
»VolksbIatt« umie zawsze się tak urządzić, 
że i wiłk jest syty i owca cała. Otoż na 
czwartej Btronie ogłasza on o tej uczcie 
w piątek, 20 grud n a  o 8-mej wieczorem, 
a na trzeciej stronie występuje prieciw 
uczcie i powiada, że to masoni chyDa 
m aczają  w tej sprawie ręce, aby zatrzeć 
katolic’ i charakter naszego miasta. »Volks- 
blatt* widocznie sądzi, że kto głupi to i 
to kupi za dobrą monetę, a on schowaw
szy pieniądze za ogłoszenie do kieszeni 
i nadal będzie uchodził za »jedyntgo* o- 
brońoę katolickiego charakteru naszego 
miasta. Ale tak się ludziom oczów nie 
mydli. Jeżeli uczta jest w piątek adwen
towy i nie zgadza się to z charakterem 
katolickim, to »Volksblat nie powinien ta
kiego ogłoszenia wcale przyjmować, chcąc 
uchodzić jako pismo katolickie. Wtedy 
wiedzielibyśmy, że »Volksblatt« jest pi
smem katolickiem z przekonania, tak wi
dzimy, że jest pismem katolickiem — z 
geszeftu.

— .Niepoprawnego złodzieja przy
chwycił żandarm Wach II na tutejszym 
targu i odstawił do więzienia. J e gt nim
chowieńscwo postawiło przenieść krzyż i u- 
rnieśció w jednej z kaplic kościoła katedral
nego. W tym celu ubrań, w świąteczne przy- 
bory kościelne, udali się kapłani w uroczy
stej procesyi przed bramę Wiociawską. Ze 
czcią największą zdjęto krzyż, jeden z ka
płanów uniósł go w górę i pray biciu dzwo
nów wszystkich Kościołów miasta Poznania, 
wśród uroczystego śpiewu kapłanów i ludu 
wolnym krokiem przez ulicę Wrocławską, 
Stary Rynek, Szeroką i przez całe Chwdi- 
szewo ruszono do katedry, a lud wśród tego 
uroczystego pochodu padał na kolana. W ko
ściele samym, rzęsisto oświetlonym, oczeki
wała reszta duchowieństwa na przyjście tak. 
drogiego Pana. Umieszczono krzyż w kapli
cy, odtąd kaplicą Pana Jezusa zwanej i 
przed nim solenne odprawiono nabożeństwo 
po którem przy biciu dzwonów odśpiewano 
pieśń chwalebną: „Te Deura laudamusU

Kiedy wypadek t?n świeżo jeszcze był 
zapisany w pamięci Poznańezyków, kiedy 
wiara ojców naszych gorętszą, jeszcze była, 
kiedy lud nie widział tylko w dostatku je
dynego szczęścia swego, ale i o drugiej swej 
połowie, tj. o duszy więcej pamiętał, kiedy 
grosz nie był jeszcze bożyszczem wieku, na
tenczas kaplica P. Jezusa w ciągłej była a- 
doracyi. Tu przed krzyżem stawał każdy, 
kto pociechy potrzebował; tu składał swe 
troski i bóle, tu otwierał serce krzyżowi, ta  
kajał się z grzechów swoioh i tu ulgi dozna
wał. To też tłumy nabożnych oblegaiy ka
plicę żebrząc miłosierdzia i łaski, litowało się 
dobre berce Pana Jezusa, a liczne cuda 
świadczyły o tera, że modlitwy nie były da
remne, wdzięczne serca za odebrane łaski 
wota przy krzyżu liczne zawieszały.

(Dokończenie nastąpi.)



kowal Lehuardt z Jondorfa, karany  ju t  
dwadzieścia razy za złodziejstwo, ostatnim 
razem 3 latami ouchthauzu. Przed kilku 
latami gdy L. sądzono przed tutejszą izbą 
karną, prosił on sam, aby nie odpokuto
waną jeszcze karę więzienną zamienili mu 
oędziowie na cuchthauz, gdyż tam będzie 
saiał lepiej. Sąd przychylił się wtedy do 
tej prośby. L. po odsiedzeniu tej kary  
r.dał się do Berlina, zkąd go wydalono i 
wrócił on do Jondorfa. Przed kilku dnia
mi usiłował się L. dobić do kasy kościel
nej w Bartęgu, ale go spłoszono. Za to 
został teraz aresztowany.

— Ostatni w tym roku targ na bydło, 
jaki się tu we wtorek odbył, był bardzo o- 
żywiony. Spędzono mianowicie wiele bydła 
rogatego i świń. Płacono bydło młodociane 
75 do 100 m. za sztukę, liche dójki 140 do 
150 m., lepsze 210 do 250 m. Bydło tuczne 
skupowali handlarze do Poznania, Wrocła
wia i Berlina, płacąc 300 do 360 cn. za 
sztukę. Świnie do tuczema płacono po 30 do 
35 m. za sztukę, tuczne po 40 do 43 m. 
za centnar żywej wagi, prosięta 8 do 10-ty- 
godniowe płacono po 10-12 m. Koni było 
mniej i według dobroci płacono za sztukę 
100 — 150 ra., 200-200  i 400 m-

— Nauczyciel p. Graszyński z Bałdów. 
zamieszkujący w Butrynach, został przesie
dlony do Małych Szymanów w powiacie 
szczycieńskim.

— Wielkie mrozy mają nas wkrótce na
wiedzić, jak przepowiadają znawcy. W Ame
ryce panują już wielkie zimna, a w Chicago 
jest taki mróz, jakiego nie było od 200 lat, 
Wiele ludzi pomarzło. Ten prąd zimna idzie 
przez Ocean Athntycki na zatosę francuską, 
zkąd i my go pocv. ijemy. A więc dalej zaw
czasu łatać kożuchy i przygotować opał, kto 
nie chce zmarznąć. A może toż tak źle nie 
będzie.

— Z nadleśnictwa Purdy odbędą się 
w przyszłym kwartale terminy na drzewo 
jak następuje: 7 stycznia w Purdzie, 28 
stycznia w Bartółtach; w lutym: 4 w Purdzie, 
18 w Bartołtach, 25 w Purdzie; w marcu: 
18 v  Purdzie, 25 w Bartółtach.

— „Wielki* Olsztyn liczy teraz 25 ty
sięcy i 55 mieszkańców.

— Drożyzna słomy. Z powodu b ra
ku słomy zakupywali w sobotę artyle- 
rzyśm z Olsztyna słomę w Wartemborku 
za centnar po 3 marki i sami ją zwozili 
do  garnizonu.

* u P y ź l i n y .  Ze czasem gusła i za
bobony wy,- ;ii' gą na dobr9, doświad
czył togo v\ł ś i v l  młyna Biendara p. O- 
rłows: t. Ja  juz is bśmy, skradziono mu 
3 grudnia 127 m.,n-k z mieszkania. Przy- 
jnei.le  i kiew..i skradzionego,z sąsiednich 
Wemitów rad/.ili mu, „aby się udał do pe
wnej »mądre]« kobiety z okolicy, a ta po
może mu złodzieja wykryć. Kobieta owa 
zapowiedziaia, że złodzieja pokaże na o 
brazku. Gdy ten obrazek w którem miej
scu się uszkodzi, lo i ów złodziej będzie 
w Łtm miejscu na ci le uszkodzony. Na 
drugi dzień m a n o  wi^c zobaczyć ów obra
zek i urzuuć mu nos, aby i ów złodziej 
by ł bez nosa. K;ed, jednakże w nocy 
wstał syn Orłowskiego, aby się udać do 
inwentarza, zufcl‘21 ,na progu pieniądze. 
Po  bliższym oglądania znaleziono jeszcze 
s tum aików kę papierową i 12 marek sre
brnych pieniędzy. Widać, że ów złodziej 
drogo  swój nos szacował i wolał pienią
dze oddać.

* Staw iguda. Mamy tu wielkiego 
mocarza, który chciał całą wsią trząść. Ale 
przyszła koza do woza. W' sobotę poszedł 
ów mocarz do karczmy, gdzie mu się tak o- 
berwało, że ledwo kości do domu przyniósł. 
Tak Goliat został zwyciężony.

* W Orzechow ie (w powiecie ol
sztyńskim) ma być zbudowany kościół Kato
licki. Początek do tego zrobiono zakupiwszy 
w zeszłym tygodniu 18 mórg roli dla kościo
ła. Mieszkańcy Orzechowa mają obecnie do 
.swego parafialnego kościoła w Butrynach 18 
kilometrów drogi, a prawie również daleko 
mają mieszkańcy Łańska i Aąbia. Byłoby 
więc wielkim dobrodziejstwem dla tych lu

dzi, gdyby budowę Jkościola wkrótce roz
poczęto.

* W artem berk. Członkowie tutejszej 
mleczami spółkowej otrzymali w listopadzie 
za litr mleka 12*/4 fenigów, a nadto mleko 
zbierane i maślankę z powrotem.

* Dąbrów no. W sobotę rano  wpół 
do 3-Giej wybuchł ogień u mistrza piekar
skiego Grolla. Spalił się chlew aż do 
fundamentów, a w nioa spaliły się trzy 
świnie, a dwie moono się opaliły. Chlew 
był na 600 marek zabezpieczony, ze „świń 
tylko dwie. Ogień jak się zdaje został 
podłożony.

* Ządzbork . W sobotę szły dzieci z 
Sniotowa do szkoły w Mnntowie. 13-letni u- 
czeń Rohmann wszedł na jezioro i zarwał się. 
Jakkolwiek chłopak wołał o pomoc, stojąc na 
gruncie, dz>eci uciekły i nie zawołały w po
bliżu mieszkającego posiedziciela. Gdy nau
czyciel po kilKu godzinach dowiedział się o 
tem wypadku i pospieszył z kilku ludźmi na 
pomoc, zdołano już tylko trupa z wody wy
ciągnąć.

* Jabłonow o. W ubiegły piątek 
wieczorem zdarzyło się na torze kolejo
wym Jabłonowo • Il>wa nieszczęście w p o -  
bliż.u przystanku Ostrowite. Robotnik ko
lejowy Gebert i pomocny strażnik kolejo
wy Temulin powracali do demu. Dla lep
szej drogi szli pomiędzy szynami. W tem 
nadjechał pooiąg i zmiażdżył ich ich na 
miejscu.

* Lubaw a. W zabudowaniach p o 
dwórzowych pp. Senka i Baranowski ęgo 
powstał ogień, który zniszczył dwie szo
py i stajnię; w niebezpieczeństwie znajdo
wały się także domy mieszkalne przy ryn
ku, jednakże dzięki silnej pracy naszej 
straży ogniowej niebezpieczeństwo zostało 
usunięte.

* L ip inki w Lubawskiem. Śpiew i 
barwy kościelne przed sądem w Iławie. —  
Przed 2 laty zebrała się młodzież Lipinek, 
by pielęgnować śpiew kościelny, bardzo 
tu zaniedbany. Organista p. Różański 
przyrzekł dać „otrzebną naukę i kierować 
śpiewem. Śpiewacy nie złączyli się w to
warzystwo, nie mieli statutów, więc nie 
potrzebowali donosić o swej czyuności 
policyi. Ażeby śpiewającej młodzieży 
wyprawić za je j trudy uczciwą zabawę, 
urządzono w roku bieżącym majówkę, 
zameldowano u amtowego zabawę w 
»Koukoriy i Bielickiej « i udano się cztere
ma umajonemi drabnikami z muzyką w 
otoczeniu Kilku młodzieży przybranej w 
szaty o barwie kościelnej konno, reszta 
zaś uczestników powózkaini do Konkor- 
dyi. Lecz znalazła się owea jakaś pa r
szywa, która zadenuneyowała ka. Ziem- 
kowskiego i organistę, jakoby oni przez 
ćpiew kościelny poi ki szerzyli polskość 
ze szkodą niemczyzny — wskutek czego 
polieya z Biskupca cheiała jeźdźców i wo
zy zatrzymać. Dopiero gdy pan organi
sta okazał pozwolenie amtowego, .musiała 
ustąpić. Lecz podano sprawę do sądu i 
po kilku przesłuchach księdza i organisty, 
nie mcgąc nic księdzu dowieść skazano 
organistę p. Różańskiego ua 60 tn. kary i 
koszta na podstawie § 10:17. Uznano 
też, że pozwoleństwo amtowego na prze
jazd przez Biskupiec nie wystarczało. Cie
kawe też bardzo co sędzia powiedział: 
Oióż wyraził się tak: „Za wami tkwi ktoś 
drugi, wy tej kary nie zapłacicie*. P rzy
pomina się tu miino woli Toruń, Poznań i 
Gniezno. Polakożercy tutejsi cieszą się 
ogromnie, że p. Różańskiego spotkała ta
ka kara; bo ten śpiew polski raził ich 
polakożercze uszy. L°cz wiadomo, że tyl
ko zły człowie* nienawidzi śpiew, taki też 
mógł się tylko cieszyć z ukarania p. Ro- 
aaóskiego. Za to wszyscy parafianie są 
wdzięczni p, organiście, i młodzieży Lipiń
skiej za miły swojski śpiew. Zaś p. or
ganiście, poszkodowanemu przez proces 
Tawski, sprawią sutą kolendę, że
by choć w części podziękować mu za t ru 
dy podjęte około pielęgnowania naszego 
pięknego śpiewu polskiego. Pamiętajmy 
też o tem, że:

i „Im srożej los nas nęka,

Tem mężniej stać nam trzeba,
Kto podle przed nim klęka,
Ten nie wart względów niebal*

Parafianin.
* Toru ń . Poohwycony zbieg woj

skowy. Na stacyi Wierzbołów pochwy
cono w piątek zbiega wojskoweeo, mu
szkietera Thiela z 12 kompanii 61 pułku 
piechoty. Wyładowywano towary z kry
tego planem wagonu i przy tej sposo
bności wyciągnięto go, zesztywniałego i 
nieomal zmarzłego. Tarto  go śniegiem i 
przywrócono do przytomności, a poteu 
zaniesiono do szpitala. Tu zeznał, i e  
zbiegł z pułku w przeszły poniedziałek i 
chciał u k r y t v  w wagonie jechać do *Ber- 
lina, -gdzie ma przyjaciela. Tymczasem 
przez omyłkę dostał się, i to w takim 
stanie na Mazury.

* Z B erlina  donoszą, że zaszły tam 
awantury zeszłego piątku na uniwersyte
cie berlińskim. Niejaki profesor Sehie- 
mann, mówił o kweatyi polskiej. Studen
ci polscy gdy rozpoczął wykład zaczęli 
gwizdać i hałasować, tak iż profesor przer
wać musiał swój wyKład. Wszczął cię 
wielki hałas, bo studenci niemieccy ujęli 
się za profesorem. Studenci polscy wy
szli ze sali, a profesor dopiero potern do
kończył swój wykład. Co spowodował* 
studentów do przeszkadzania profesorowi 
Schiemannowi, gazety nis podały, przy
puścić można, że pr fesor nader ujemnie 
mówił o Polakach, co ich zapewnie rozgo
ryczyło. — Nie znając dokładnie przebie
gu tego zajś ia, nie można dziś sądu wy
dawać, lecz znaną jest rzeczą, że dziś s ta
ło się modnem wygadywanie w Niemczeoh 
na Polaków, a nawet niemieccy ludzie na
uki n ie  są wolni od tego. Nie d:iw, że 
w młodych akademikach oburzyło się u- 
czucie polskie. W każdym razie mogli 
studenci rzecz tę uczynić więcej poważnieją 
bez hałasów ; krzyków.

* W arszaw a. Artyata-śpiewak Mi
kołaj Rothmiihi, Niemiec, miał z panną 
Olgą Lewińską śpiewać na koncercie w 
Warszawie duet z jakiejś opery w niemiec
kim języku. Przed koncertem artysta ten 
otrzymał zawiadomienie, że w czasie obec
nym, z powodu panującej u nas nienawi
ści do Niemców, lepiej by było; gdyby 
pan śp. w«k wyniósł się ze swoim nie- 
miecKim programem do swoich iandsał*- 
nów, bo przez śpiewanie niemieckich sztuk 
mogłoby przyjść w Warszawie powtórnie 
do rozruchów antypruskich. Ale jeżeli 
pan artysta chce koniecznie nas zachwy
cać swym głosem, to zmuszony będzie 
śpiewać po poLau. Ale pan śpiewak obu
rzony takim brakiem dobrego tonu ze 
strony Polaków, wolał zrobić rejteradę, 
niż w tak wzgardzonym przez naszych 
najserdeczniejszych języku, popisywać się 
na estradzie warszawskiej.

R o z m a i t o ś c i .
Chińskie zegary na azląsku. Do ze

garmistrza, w Szopienicach, pod Katowicami, 
żołnierz z Zawadzia, uczestnik wyprawy na. 
daieki Wschód, przybył z zegarkiem szcze
rozłotym, wysadzanym drogimi kamieniami. 
Żołnierz gotów był go sprzedać za 100 ma
rek, zwróciło to uwagę zeg .rmistrza, który 
zawiadomił żandarma. Okazało się, że zegar 
został zrabowany w cesarskim pałacu w Pe
kinie i że »dzielny« wojak ma jeszcze trzy 
podobne. Położono na nich areszt.

Od ekspedycji.

(—) Do Tulawk. Kalendarz »Katoiikac 
wysłaliśmy, książeczkę wyślemy później, 
gdyż nie mamy jej chwilowo na składzie.

(—) Do Hessler. Pieniądze otrzymaliśmy 
i dwa egzemplarze Gazety i Kalendarz Mn- 
ryański wysłaliśmy pod wskazanemi adresami. 
Dziękujemy za życzliwość.



najlepszy fab rykat, polecenia godny 
mianowicie dla familii.

CzolPnko długie, czółenko obrączkowe, 
jako wielka nowoś'', wartościowe mianowi; 
o ie czc enufo obrączkow e re* 
Kum>c we szyjące na minutę 1500-1806 
sztychów.

Moje wszelkie maszyny do szycia z
czółenkiem obrączko wcm

szyją naprzód i z powrotem.

L. Hirsclsfeltl,
OLSZTYN, ulica Prosta.

Na nadchodzącą Gwiazdką
polecam po zupełnie zniżonych cenach.
Regulatory fze sprężyną), 96 cm długie, werk masywny, za 16 m.

* (ze sprężyną;, 120 cm ilugie, 29 m. 2 lata gwaianeyi. 
Zegary  salonowe elegancie  30 M. lid.
Zega y ście rn e  od 2,50 m., z biciem od 3,50 m 
Budzik i nif awe, 2 lata gwarancyi. od 2,50 m.
B u cz ik i n ik lrw e w skazujące  datę, 4 m.
Stojąc*1. budziLci w domeczkach drewnianych, przepyszne od6 50m' 
Budzik i z  m uzyką 9,50 m. itd.
Czysto  srebrnie re jnontoary z dwoma złotemi t>rzta ami, 6 

kamieni, bs-rdzo dobry werk, 2 lata gwarancji 10 marek 
Rem oatoary męskie, niklowe, 6 marek.

„ ,, st, lowe, czarne, idące 8, dni mocno zbudowa
ne, 2 lata gwarancyi, 24 m.

Czysto złote dam skie  rem oirtoary, 10 kamieni, dobry 
trwały werk, 2 lara gwarencyi. 19 marek.

Czysto sre b rn e  resmontoary z dwoma zlotemi Drzegarai, 6 
kamieni, 2 lata gwarancyi, 12 marek.

Ł ług ie  ła ń cu szk i n a s z y j ę  dla dam  double od 2,50 ra.i drożej 
Czysto sre b rn e  b ro szk i pot, ftw arancyą już od 45 fen. 
uiuziki łańcuszkow e do m ankiet double no 60 fen. 
łLańci iszki iręzk ie , złote, srebrne, double i n kłowe.
Eransoletki, spilki do krawatów broszki, kolczyki i g aziki, sre
brna naparstki, łańcuszki wszelkiego rodzaju, pierścionki 
upom inkowe i ślubne, srawieszadła, s re b rn e  ły ż k i 
czysta  sre b rn e  g arn itu ry  do izy c ia  12 ra., stósowny 
podarek na gwiazdkę dla dam.
O ku lary  i b inokle ziote, srebrne, double, niklowe i rogowe. 
Barometry i termometr}' do pokojów, mleczarni, browarów, w każ- 

dem wykonaniu po zadziwiająco tamch cenach.
Reoaraoye wykonuje się w 8 d.iiach pod gwarancyą.

e e e e e e e s e e s e c s e e s e e ^ e s e s e A• #
4 0  Szanownej Publiczności Biskupca i okolicy  do- ^
jm| noszę niniejszem uprzejmie, że objąłem dawniejszy pana 
^  Ju liusza  G lassa

m
T O  W A F . T E M T I O T t P r  T T .

:
skład towarów kolonialnych, matenTal- 

nych i wyszynk
i takowy pod moją firmą dalej prowadzić będę. Usiło
waniem mojem będzie zjpdnaó sobie przez dobry towar i 
ściśle rzetelną usługę zaufanie moich Szanownych Odbiór 
ców i proszę o łaskawe poparcie.

IM*

Z wysokim szacunkiem

J .  Snkoiowsii
w Biskupcu.

w

g

i

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia
polecam:

Najlepsze m igda ły  m arcepanow e za funt 1.00 i 1,20 Mrk.
najlepszy puder rafinadowy, miód, orzechy Lambert, St. G!ovanni, Para i ko

kosowe, francuskie orzechy Marbot i rumuńskie,
Figi, daktyle, migdały w łupinach, rodzynki, sułtanki, winogrona Almeria. 

Najlepsze czekolady Pb. Suchard i Braci Stoli werk,
R ata  rzynki, Brukowce, pierniki, n-.iodownik, orzechy cukrowe 'k& b

Herm anna Thom asa w Toruniu.
Chińskie i rosyjskie herbaty, wanilę, świeczki na drzewka '

najlepsz € palone kawy znakomitej dobroci, Kakes Langnesa wdowy i Braci
b.ollwerck,

jia jh . jsze karmelki deserowe, konfitury i biskwitki gwiazdkowe. Królewieckie 
marcepany i konfekty do herbaty, 

cytronat, oranżeat, inasę kakaową, owoce do obłożenia, wodę różową, 
cytronową, niebieski mak,

Brunświckie warzyw^ w konserwach i kompot owocowy **$60! 
S e id la  w arzyw a suszone W woreczkach pargaminowych, 

Speczylncśćli astrachański kawiar tylko najlepszej dobroci.

P a w e ł  H ir s c b b e r g ,
handjl towarów kolonialnych i delikatesów, 
u lica  W arszaw ska 67, i  u l. O lszłynkotca 1

Rzadko tanie
są moje palone kawy: 

Najpiękniejsza mięszanka Guatemala funt 1,20 m.,
J aw a  Guatemala 
Jaw a ’ Ceylon
Najmętniejsza mięszanka Menado 
Menado i Neilgherry 
Szlachetna Menado

tańsze gatunki po 80, 90, 1
r iT"'jT

I #  W'

1.40 m.,
1,60 m.,
1,70 m.,
1,80 m.,
2,00 m.; 

ra. i 1,10 za funt.

■MIm tciarcs tota altyeb
W a rs z a w s k i  ufioa 67 i O lsztynkowa 1.

o
05

l Za IG Marek
można wygrać

2 7 8 , 0 0 0
( l/, Josu M. 5) na 1 los 
otom ańsklej lote- 
r  , państwowej do
zwolonej w cal. Niem

czech.
Ciągnienia 1 12. t r.
Lista po keżdera cip 

gm eriu  
Odwrotne zamówie
nia uskutecznia. Lr. 
Th. B artb , eksp. anon- 

I sów F rankfurt  o. M.

Cnłopiec,
który się chce wyuczyć szew
stwa, może się zgłosić w naifkę.

Fr. Sch irną,
mistrz szewski w Olsztynie, ulica 

Gutsztacka nr. 9.

Z polecenia pana a p te k a rza  
Bernecker, dawniejszego właś
ciciela apteki pod Orłem (przy
rynku) wzywam wszystkich dłuż
ników tegoż, aby dtug pwój w  
przeciągu jednego tygodnia w 
mnie zapłaciii.

Olsztyn, 18 grudnia.
Neumann,
adwokat,
rynek nr. 5.

polecam.  W e ł n y  z p o łysk iem  
we w szystk ich  k o lo rach  p ac zk a  
1,50 M., — «»zara i c?.arnsr 
wełna p ac zk a  0,50 M., da ie j  są  
do  dostania po n a j ta ń s z y c h  ce
n ach  garny  i baw łena dc 
dz ian ia .  P ^z j  tej sp o so b n o śo i  
po lecam  mój skład tow arów  
manufaKturowych,  kćm fekcyi 
d a m sk ie j  i dK.skibj i s k ła d u  ko- 
żuchÓA

L jtLirschfeld 
O lsztyn , ul. P rosu .rr w  ^  w ->. ■ ^   .... w „ _

Za redakcyą odpowiedz ainy Beweryn Pieniężny w Olsztynie — Druk i nakład Seweryna hiemetnego w Olsztynie (Allenstein O-Pr,)


